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Ambasada Korei Północnej w Polsce jest winna polskiej firmie
Kompa Investment prawie milion dolarów. I nie chce płacić.
Polski  MSZ  interweniował,  ale  bezskutecznie,  poinformowała
„Gazeta Wyborcza“.

W  2005  r.  firma  Kompa  Investment  wyremontowała  budynek
należący do Ambasady Korei Północnej w Warszawie. Całkowity
koszt remontu wyniósł – według firmy faktury – 6,3 mln zł.
Problemy zaczęły się, gdy wyszło na jaw, że północnokoreańska
misja dyplomatyczna nie ma pieniędzy, by zapłacić Polakom.
Według  dokumentów,  jakie  przedstawiła  firma,  dług  ambasady
KRLD wobec polskiej firmy to dziś prawie 1 mln dolarów. Kompa
Investment  przez  koreańską  aferę  praktycznie  przestała
prowadzić jakąkolwiek działalność.

Polskie MSZ próbowało pomóc polskiej firmie. Przedstawiciele
protokołu  dyplomatycznego  MSZ  spotkali  się  z  kierownictwem
ambasady, MSZ kilkakrotnie występował też z notami wzywającymi
do wywiązywania się z podjętych zobowiązań cywilnoprawnych.
Bezskutecznie.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych podkreśla, że polskie osoby
prawne lub fizyczne wykonujące prace/usługi na rzecz placówek
dyplomatycznych obcych państw mających siedzibę w Polsce mogą
występować do sądu z ewentualnymi roszczeniami cywilnoprawnymi
nie wobec placówki dyplomatycznej państwa obcego, ale wobec
samego państwa.

„Osobną  jednak  kwestią  pozostaje  możliwość  egzekucji
prawomocnego wyroku w stosunku do państwa obcego” – podkreśla
MSZ. Zgadza się z tym dr Piotr Bogdanowicz z Instytutu Prawa
Międzynarodowego Wydziału Prawa i Administracji Uniwersytetu
Warszawskiego.
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„W praktyce Polska nie ma prawnych środków nacisku na Koreę
Północną. Ambasady nie pozwiemy, bo nie ma zdolności sądowej.
Możemy pozywać państwo i próbować mówić, że w takim przypadku
– działalności de facto gospodarczej – powinien być stosowany
tzw. immunitet ograniczony – tzn. nieprzysługujący w sporach
przed sądami państwa obcego dotyczących transakcji handlowych,
własności, posiadania i korzystania z rzeczy“ – powiedział dr
Bogdanowicz.

„Ale nie sądzę, żeby to działało w relacjach z takim państwem,
jak Korea Północna“ – podkreślił prawnik.
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